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Zagranicą miesięcznie 2 M. 30 i_ 
3 fj-. 50 cttre, 2*/2 szyi. 70 cna- anier.

Tygodniowa w Krakowie 40 h. 
«  dostawą do doinu 46 h.
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opłaty pocztowej. ■— Redakcja 
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Redakeya i Adininistracya 
Kraków, Dunajewskiego 5.

Telefon Redakcył Nr. 396. 
Telefon Administracji Nr.23t4, 

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.

Dział inseratowy:
P L  W W .  Świętych 11.

Telefon Nr. 1354.
Organ centralny polskie] party! secyalno-demokratycznej. Konto czekowe Nr. 910.

Ceny ogłoszeń < Za miejsce wier-
W y c h o d z i c o d z ie n n ie  p o p o łu d n iu  z  w y ją tk ie m  n ie d z ie l I ś w ią t. “  w n = S S t

Konsul niemiecki o opróżnieniu Lwowa.
Znakomity duch w armii austriackiej.

Wiedeń, 2 paz'dziernika.
Z wojennej kwatery prasowej donoszą urzędowo.
Naczelny komendant armii arcyksiążę Fryderyk skorzystał z dłuższej przerwy w ope- 

racyaeh, która nastała na galicyjskim terenie'wojny, aby w towarzystwie arsyksięcia 
Karola Franciszka Józefa zwiedzić codziennie ten lub inny korpus. Z okazyi tego prze
glądu, podczas którego arcyksiążę zetknął się prawie z wszystkimi wojskami armii pół
nocnych, sprawiło areyksięciu szczególną radość, że mógł stwierdzić wszędzie znakomi
tego, ożywionego ochotą do walki ' ducha i wspaniałą postawę wojsk mimo wszelkich 
dokuczliwości pogody. Zaopatrzenie, któremu naczelny komendant armii poświęcił szcze
gólną uwagę, okazało się wszędzie obfitsm i nienagannym, materyał wojenny wszelkiego 
fodzaju, szczególnie amunicya, znajdował się w pełnym wymiarze.

Walki z Serbia
Urzędow o donoszą:
W ac ze in a  k o m e n d a  a rm ii d o n o s i:

W iedeń , 2 października.

!V!imo n a s z y c h  s ta n o w c z y c h  p o w o d z e ń  w  S e rb ii u s iłu je  p ra s a  s e rb s k a  
P o n o w n ie  p rz e z  ro z s z e rz a n ie  w ia d o m o ś c i o zm y ś lo n y c h  z w y c lą s iw a e h  
i p rz e z  p rz e s a d n e  p rz e d s ta w ie n ie  n a p a d ó w  b a n d  w y w o ła ć  n a s tró j, k tó ry  
fria. u k ry ć  n a s tę p u ją c y , napew m o ju ż  p rz e z  n ią  s a m ą  u z n a n y  u p a d e k  o p o ru  
arm ii s e rb s k ie j. M a w s z y s tk ie  n ie p ra w d z iw e  p rz e d s ta w ie n ia  p ra s y  z a g ra 
n ic zn e j o  p o ło ż e n iu  n a  b a łk a ń s k im  p la c u  b o ju  n a le ż y  ty lk o  k ró tk o  i w ą -  
ż ło w a to  o d p o w ie d z ie ć , ż e  n ie ty lk o  w s z y s tk ie  z d o b y te  p o z y c y e  n a  w s c h ó d  
od Drśny s ą  w  p e w n e m  n a s z e m  p o s ia d a n iu , a le  ta k ż e  b e z  p rz e rw y  d a le j 
p y s k u je m y  n a  te re n ie .

Walki niemiecko - francuskie.
Berlin, 2 października. 

Wielka główna kwatera donosi pod dniem 
1 b. m. wieczorem:

Dnia 30 września zostały wyżyny Roye i 
^fesnoy na północny zachód do Noyon Odafera- 
n® Francuzom .

Na południowy wschód od Saint Mihiel zo

stały dnia 1 b . m . ataki z T o u l odparte. Fran
cuzi ponieśli przytem  ciężkie straty.

Oblężenie Antwerpii.
Atak na Antwerpię postępuje skutecznie na

przód.
Walka z Rosyanarni.

Na wschodnim placu wojny niem a zmiany.

Obcy o położeniu wojennem Austryi i Niemiec.
Chrystyania, 2 października.

 ̂ Wojskowy współpracownik „Aften Posten*,
, ędący wyższym oficerem sztabowym, w arty- 

o obecnem położeniu wojennem oznacza 
Ubożenie Niemiec, a szczególnie także Austro- 
j §g i er  jako korzystne i kończy wywody swe 
^stępującemi słowami:

Jeżeii właśnie teraz niemiecki sztab general
ny donosi, że ostrzeliwanie Antwerpii się roz
poczęło i udało się zrobić otwór w fortach za
porowych między Verdunem a Toul i że linia 
Narwi jest zachwianą, to musimy przyznać, że 
fc  rzeczy  są  przekonujące.

Ofenzywa Austryi i Niemiec 
przeciw Rosyi.

Frankfurt, 2 października.
„Frakfurter Zeitung* pisze w artykule za ty 

tułowanym „Ofenzywa przeciw Rosyanom*: 
„Marsz wojska niemieckiego i austro-węgier- 
skiego, który po obu stronach W is ły  zm usił Ro
syan do odwrotu, wkrótce zmusi także nieprzy
jaciela do wycofan ia  s ię  z wysuniętych swoich 
pozycyi, jeżeli nie chce się on narazić na w ie l
kie n iebezpieczeństwo. Ofenzywa rosyjska, która 
strategicznie zakończyła się już obsadzeniem 
Lwowa, czyni teraz miejsce ofenzyw ie naszych  
w ojsk , o której kierunku i najbliższych celach 
musi się jeszcze zachować m ilczenie.

Walki na morzu.
Londyn, 2 października.

„Manchester Guardian* oblicza szkodę, zrzą
dzoną żegludze angielskiej na oceanie Indyj
skim przez niemiecki krążownik „Emden*, na 
milion funtów szterlingów (24 miliony K.).

„Daily Telegraph*, omawiając szkody wyrzą
dzone przez krążownik „Emden*, zauważa, że 
czynność tego okrętu wywołuje podziw. Okręt 
ten jest tak szybkim, że z łatwością może za
wsze uciec.

Bułgarya przeciw Rosyi.
Sofia, 2 października.

Dziennik pó łurzędow y „Narodni Prava“ donosi 
że poseł rosyjski S a w i ń s k i  prosił rząd buł
garski o pozwolenie przewozu m ateryału  w o jen 
nego z Rosyi do Serbii. Prezydent ministrów Ra
dosławów odm ów ił tej prośbie po uchwale rady 
ministrów z powołaniem się na ścśsłę neutra l
ność Su łgary i.

Prusy wschodnie po wyparciu 
Rosyan.

K rólew iec, 2 października.
Nadprezydent W i n d h e i m  pożegnał się z 

prowincyą Prusy wschodnie okólnikiem, wysto
sowanym do wszystkich władz i urzędów w któ
rym wyraża podziękowanie za poparcie, jakiego 
doznał w czasie urzędowania i wywodzi:

Wojna, narzucona ojczyźnie naszej, zadała 
prowincyi ogromnie ciężkie ciosy. Tak, jak po
wiodło się naszym dzielnym żołnierzom na wscho
dzie w bohaterskich walkach w ypędzić n ieprzy
ja c ie la  z kraju , taksamo możemy się spodziewać 
ostatecznego  zw ycięstw a. Wtedy prowincyą Prusy 
wschodnie będzie na nowo odbudowaną, co jest 
gorącem naszem życzeniem.

Równocześnie ogłasza nowy nadprezydent 
B a t o c k i  okólnik, zawiadamiający o objęciu

Wydanie poranne i wieczorne razem 8 hal.
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urzędu. Okólnik ten wyraża nadzieję, że po 
zwycięstwie nad Rosyą prowincya będzie odbu
dowaną przy pomocy wszystkich czynników 
państwowych, organów autonomicznych, jakoteż 
całej ludności bez różnicy stronnictw, stanu 
i zawodu.

Z Paryża.
Paryż, 2 października.

Gubernator wojskowy Paryża ogłasza, że au
tomobilom nie wolno, chociażby nawet pasaże
rowie zaopatrzeni byli w przepustki, udawać 
się w obręb walczących wojsk.

Oblężenie Antwerpii.
Berlin, 2 października.

Po zajęciu w dniu 28 z. m. przez Niemców 
miasta Mechela (Malines) zaczęło się bombardo
wania grupy fortów na skrajnym południowym 
froncie Antwerpii. Forty te leżą nad rzeczką 
Rupel, dopływem Skaldy, około 15 kim. od fortu 
i zamykają linie kolejową Bruksela-Antwerpia 
i Lowanium-Antwerpia.

Całe ujście Skaldy naszpikowane jest forta
mi, które pierścieniem otaczają miasto mające 
osobne wewnętrzne forty.

Aresztowanie burmistrza 
Brukseli.

Kolonia, 2 października.
Burmistrz Brukseli M a x  został aresztowany 

w interesie utrzymania powagi niemieckich
władz wojskowych. Miejsce aresztowanego w ra
tuszu zajął radca L e m o n n i e r .

Kronika wojenna.
Magdeburg. Na posiedzeniu reprezentacyi miej

skiej przyjęto jednogłośnie wniosek magistratu w 
sprawie zamianowania generała Hindenburga oby
watelem honorowym miasta. Generał Hindenburg 
był pierwej komendantem korpusu w Magdeburgu.

Kolonia. Tajny radca komercyalny Teodor Giul- 
laume ofiarował pół miliona marek na cele „Czer
wonego krzyża".

Londyn. „London Gazette" ogłasza proklamacyę 
zakazującą mieszkańcom angielskich kolonij impor
towania względnie handlowania surowym czy też 
rafinowanym cukrem przyrządzonym w kraju nie
przyjacielskim.

Sydney. W drugiej Izbie Nowej Walii południo
wej zapowiedział premier redukcyę płac urzędni
ków o 10% z powodu zmniejszenia się dochodów 
państwowych.

* * * 

Zwycięstwo wyborcze socya- 
Sisiów w Szwecyi.

Sztokholm. Wybory do drugiej Izby się zakoń
czyły. Wybrano 37 socyalistćw, 86 członków stron
nictwa obrony i 57 liberałów. Soeyaliści będą po
raź pierwszy najsilniejsze^ stronnictwem w Izbie, 
która dotychczas liczyła 73 soeyalistów, 86 człon
ków stronnictwa obrony i 71 liberałów.

NADESŁANE. 
Kopaczy i wozaków

(g ó rn ik ó w )
poszukuje zaraz za dobrą zapłatą jedno z alpej

skich przedsiębiorstw górniczych.
Oferty pod : W. 0. 8875 przyjmuje Rudolf Mosse, 

Wien I., Seiłerstadte 2.

Przy przebudowie baraków drewnianych w Prze- 
gorzałach potrzebna większą ilość

robotników ń m n ^ h  i ciesielskich.
Wiadomość na miejscu budowy, lub w składzie 
drzewa na Krowodrzy, ul. Mazowiecka, Łazarz Rock.

„Bołsemia", akcyjny Bank”w Pradze, agen
tura W Krakowie, przeniósł na czas nieo
graniczony czynność swą do Berna Mo
rawskiego, o czem ninie jszern zawiadamia 
się interesowanych P. T. Komitentów.

Konsul niemiecki o opuszczeniu Lwowa.
„Berliner Tagebiatt" (Nr. 495 z 29 września) 

zamieszcza datowaną z Krakowa 27 września 
rozmowę swego korespondenta z niemieckim 
konsulem we Lwowie p. Heinze, przebywającym 
obecnie w Zakopanem.

Konsul przedstawia stosunek Niemców do 
innych mieszkańców kraju; wychwala Galicyę 
jako kraj bogaty w węgiel, naftę, sól i t. d. i 
przepowiada jej świetny rozwój. Między innemi 
podaje, że M oskale  zniszczyli odbeńzyniarnię w  
Drohobyczu.

O opróżnieniu Lwowa opowiada konsul: Po
stanowienie opróżnienia Lwowa rozeszło się 
w mieście późnym wieczorem 30 sierpnia i 
wszystkich zdziwiło. Wyżsi urzędnicy jeszcze tej 
nocy wyjechali. Ja (konsul) udałem się już był 
na spoczynek, gdy mnie zawiadomiono, że wsku
tek wydarzeń na polu bitwy wskazany jest wy
jazd władz. Z urzędnikami konsulatu i ich ro
dzinami opuściłem miasto w jednym, z stoją
cych w pogotowiu, pociągu ewakuacyjnym.

Urzędnicy banków odjechali o dwa dni przed
tem; tak samo wieie majętnych rodzin — Po
lacy i żydzi — opuściło przedtem miasto. Po
została ludność była z początku bardzo zanie
pokojoną, ale jeden z urzędników konsulatu, 
który w dwa dni wrócił automobilem do Lwo
wa, znalazł tam spokój i porządek. W  mieście 
utworzyła się straż obywatelska. W  miejsce 
burmistrza (prezydenta Neumana) objęli trzej 
wiceprezydenci zarząd miasta, upominali ludność 
do zachowania spokoju, a 3 września oddali 
miasto Rosyanom, którzy w małej liczbie i 
w wojskowym porządku weszli do miasta. Ucie- 
kiniei’zy, którzy przybyli tu częścią przez linię 
bojową, częścią przez Rumunię, opowiadają, że 
Rosyanie jednakowo traktują wszystkie sfery 
ludności i że gwałty nie mają miejsca.

Przeniesienie konsulatu do Zakopanego uwa
żam za prowizoryum  i spodziewamy się, że w po
ło w ie  października będziem y z powrotem  w e  Lw o
w ie.

Legiony.
Wyjazd znaczniejszej części Legionistów na 

plac boju spowodował, iż cała prasa krakowska 
zajmuje się bilansowaniem akcyi legionowej, 
względnie działalności Sekcyi zachodniej N. K.N.

Zachodni legion składa się z czterech pułków. 
Pułk I pod dowództwem Piłsudzkiego zdobył so
bie już szczególnie chlubne imię na polach wal
ki. Pułk II i III odchodzą na plac boju pod ko
mendą pułkownika Zielińskiego i podpułkownika 
Chomińskiego. Formowanie pułku I V  niebawem 
zostanie ukończone.

Sekcya zachodnia może zatem w granicach 
swoich lokalnych czynności organizatorskich o- 
czekiwać moralnego absolutoryum od społeczeń
stwa, które swoją ofiarnością, mimo kryzysu 
ekonomicznego, stworzyło podstawy pieniężne 
dla podźwignięcia tego dzieła.

Księgi Sekcyi zachodniej N. K. N. — jak nas 
stamtąd informują —  wykazują, iż do dnia 25 
września wydano w gotówce: na oddział w Kra
kowie 135.000 K, na intendanturę 540.000 K, na 
prowianturę 173.000 K, ha oddział sanitarny
37.000 K, na oddział techniczny 14.000 K, na 
oddział werbunkowy 3000 K, na tren i konie
200.000 K, na transporty i automobile 30.000 K, 
na inne potrzeby 34.000 K  —  razem 1,166.000 
koron.

„Uderza w tym wykazie —  czytamy dalej w 
komunikacie — niezmiernie niska cyfra wyda
tków na zaprowiantowanie kilkunastu tysięcy 
ludzi w ciągu przeszło 5 tygodni. Zrozumiemy 
ją dopiero, gdy się przypomni ofiarny współ
udział w tej dziedzinie naszych rzemieślników 
i naszego ludu, owych piekarzy, co znosili chleb 
dla Legionistów, owych tłumów gospodarzy ł  ko
biet wiejskich, co z własnego popędu przez cały 
ten okres zwoziły do Krakowa drób, masło, sery i 
inneprodukty dla umiłowanych żołnierzy polskich. 
Jednak i te, dające się cyframi ująć ofiary, nie 
tłómaczą jeszcze w całej pełni nadzwyczajnego 
wyniku, jakim może się wykazać dotąd akcya 
legionowa. Trzeba wskazać nadewszystko na 
ów czynnik entuzyazmu, który stanowił siłę 
popędową dla każdego kółka w tym wielkim 
mechanizmie przygotowawczym".
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KRONIKA.
Piątek 2 października.

Nowiny krakowskie.
Następny numer „Naprzodu*1 wyj

dzie jutro o godz. S rano.
Go je s t  z ta ry fą  m aksym alną?  Z różnych stron 

otrzymujemy zażalenia, że kupcy zupełnie nie sto
sują się do taryfy maksymalnej, że niektórzy nie 
wywiesili jej w swych sklepach. Na żądanie ku
pujących, aby sprzedawali wedle taryfy, kupcy 2 
całą bezczelnością odpowiadają: „Niech panu ma
gistrat sprzeda". Zażalenia w magistracie pozostaje 
bez skutku, gdyż niema doraźnej kary. Coś na to 
trzeba poradzić.

W ypadki autom obilow e zdarzają się coraz czę
ściej. Wczoraj jeden i ten sam automobil przeje
chał 60-letniego Pawła Kadulskiego a potem 45-ie- 
tnią Annę Błaszczyk, którzy odnieśli dotkliw® 
obrażenia.

S zczyg ie ł Józef, Gawłowski Franciszek, Ada#' 
czyk Jan, Fundament Wincenty, Krupa Zygmund 
którzy zajęci byli przy robocie ziemnej wojsko' 
wej na bastyonie IV b (ul. Rakowicka), zechcą si? 
we własnym interesie zgłosić do p. inż. K la u s  ner3 
ul. Szlak 9, I piętro w Krakowie. ^

Celem u re g u lo w a n i*  
nakładu prosim y o  mo< 
Sliwe wcześniejsze nad' 
syłanie prenum eraty.

Również zawiadamiamy biura dzienników, ^  
tym w ysyłkę dai3zę wstrzym am y, które nie w  
równają w ysłanych  rachunków  odwrotn ie prz ?
zem. _

RUKARNIA LUDOWA
:W KRAKOWIE, U L  DUNAJEWSKIEGO 5. TELEFON 131® SZYBKO, STARANNIE 1 PO PRZYSTĘPNYCH CENAg!1'

WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, AFISZE, ZAPROSZBJjj^  
DRUKI TRÓJBARWNE, LIMOLEORYTY, ORAZ WSZELjgj? 
ROBOTY W ZAKRES DRUKARSTW A W C H O D ZĄg!
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